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Sprawozdanie 


Wydziału literackiego przy 
Lusunie gostynskiem. 


Dnia 6. Kwietnia b. r. na posiedze- 


niu Wydziału literackiego w Gostyniu* 


zdał naprzód jeden z członków rap- 
port o examinie klass wyższych gym- 
nazyum leszczyńskiego, odbytym dnia 
22. Marca b. r. Sprawozdawca oświad- 
czył, że ogółem zrobił examin jak naj- 
Mate wrażenie; młodzież się odzna- 
czała przystojnością zewnętrzną, a by- 
strością w odpowiadaniu na czynione 
im kwestye, tudzież znakomitym żaso- 
bem nabytych wiadomości. Wykład pro- 
fessorów Świadczy podobnież, Ze sta- 
rają się nie tak mechanicznie pamięć 
ćwiczyć, jak raczéj wszelkie władze 
umysłowe harmonijnie rozwijać. Szcze- 
Ge zajął sprawodaweę sposób, w ja- 

Dyrektor szkoły, P. Schöler, wy- 


kładał kłassyków łacińskich i greckich, 
tudzież życie, jakie nadaje swym uczniom, 
zwracając calą ich uwagę na wszystkie 
celniejsze punkta, a nie tracąc czasu nad 
rozbieraniem miejse łatwych i mnićj 
ważnych. Sposób jego, zbliżony do tak 
zwanego kursorycznego, wielkie zdaje 


się mieć korzyści nad statarycznym, 


% powodu, że młodzież obeznawa daleko 
więcćj z literaturą starożytną, gdy zaś 
przeciwnie stataryczny ogranicza się na 
dostarczaniu tylko wiadomości gramma- 
tykalnych. ` Czytanie poetów łacińskich 
i greckich zupełnie zadowoliło; pod 
względem prozaików zdawało się spra- 
wozdawcy , że Fedon Platona zbyt jest 
trudnym dla gymnazyów: że kategorye 
metafizyczne zbyt są wysokie, aby mo- 

ly być w szkołach rozbierane, i sądził, 
że przystałoby raczéj, aby w szkołach 
czytano mówców stąrożytnyćh, miano- 
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wicie Demostenesa; gdyż potrzeba kształ- 
cenia wymowy przy postępie wolnych 
instytucyj coraz bardzićj czuć się daje, 
i że kursoryczne przeczytanie F'ilippików 
Demostenesowych, wiecéjby zapewne 
wykształciło młodzież, aniżeli odczyty- 
wanie F'edona. W matematyce naucza- 
néj przez P. Professora Putiatyckiego, 
uczniowie znaczne okazali postępy. Wy- 
kład literatury polskićj i niemieckićj PP. 
Szymańskiego i Olawskiego, za- 
równo zajął słuchaczy, i dowiódł, jak 
uczniowie z niego korzystać powinni. 
Z mow abituryentów szczególnićj zajęła 
sprawozdawcę mowa Pana Dowiata 
o Góthem, najprzód jasnością i pro- 
stotą wyrażania, powtóre, że oddając 
sprawiedliwość gieniuszowi, potępia cha- 
rakter dworaka, co nie brał udzialu do 


łosów ojczyzny. Mowa ta była: dowo= ` 
dem, ze w gymnazyach nie tylko sie 


umysł, ale i serce kształci; a uczniowie 
nie dając sie mamić blaskowi dowcipu, 
wyżćj cenią wewnętrzną wartość ludzi. 
Powtóre. Tenże sam członek zdał 
rapport o swoich, poleconych mu przez 
Wydział literacki, poszukiwaniach 
względem kopców. Zanim jednak bliż- 
sze dadzą się ku temu zebrać wiado- 
„mości, zwrócił uwagę Wydziału na nie- 
które tylko punkta, których jak wielka 
jest w kraju naszym liczba, dowodzi już 
oniższy, w krótkim czasie zebrany spis 
kikudziesięciu miejsc takowych. 


I. W powiecie wschowskim 

są kopce pod 1) Rydzyną, 
2) Lubonią, 
3) Krzemieniewem, 
4) Belęcinem, 
5) Górznem, 
6) Grodziskiem, 
1) Wojnowicami, 
8) Berdychowem, i 

9) żalki pod Kalowem, $ 


Il. W powiecie krobskim 
są kopce pod 10) Pudliszkami, ` 
11) Karcem, 
12) między Gostyniem 
a Krobią, 
13) Siemowem, i 
14) zamczysko pod Godurowem. 
III. W powiecie śremskim 
15) zamczysko pod 
Jeżewem, 
16) kopce pod Ostro- 
wem, 
17) Dusiną, 
18) Malewem, i 
19) zamczysko nabło- 
tach malewskich. 


IV. -W powiecie kościańskim 
są kopce pod 20) Czaczem, 
21) Bialezem, 
22) Reńskiem, 
23) Barchlinem, 
24) Zieminem, 
25) Kotuszem, 
26) Konojadem, 
27) Torwią,: 
28) Chorynia, 
29) Gozdzichowem, 
30) Czerwoną wsią, 


Do powyższych miejsc udzielił jeszcze 
sprawozdawca następujących wiadomo- 
Sei: : 19 well 
Ad 1. Kopiec pod Rydzyna jest mię- 
dzy Tworzyjankami aRydzyną w odda- 
leniu kilkuset sążni od pałacu, Jestto 
widocznie szaniec szwedzki, czolem 
wysunięty ku pałacowi i dominujący nad 
obszęrnemi rydzyńskiemi blotami, roz- 
ciągającemi się od miasta Ponieca aż 
ku Wschowie. 8 

Ad 2. Pod Lubonia jest na pół drogi 
od Luboni do Oporówka kopiec mały, 
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Lusg górą zwany, do kt” 
wiązane są legendy. 

Ad 3. Pod Krzemieniey — yest przy 
samćj wsi szaniec zaorany, który nie 
łatwo rozeznać można; jest on po le- 
wéi stronie drogi ku Oporówku. 

Ad 4. W belęckim lesie jest kopiec 
drzewem zarosły, okopem zwany. 

Ad 5. Pod Górznem jest śród dębo- 
wego lasu, nad brzegiem jeziora, zam- 

czysko, o ktérém krążą legendy. 
Ad 9. WKalowie, na granicy krob- 
skiego powiatu, pod wsią Czarkowem, 
znajdują się mnogie żalki, przy których 
rudowaniu liczne dobywano urny. 

Ad 10. Złożył sprawozdawca roz- 
miar kopca pod Pudliszkami, udzielony 
mu przez pana Józefa Handke, dzie- 
rzawcę dóbr Kuczyny i Karca, i wy- 
konany przez tegoż. Podług rzeczo- 
nego rozmiaru, kopiec ten ma: 

u spodu szerokości ... 912 stóp reńskich, 


przy- 


u góry 524 dito. 
wysokości . 10 dito. 
wklęsłości wewnętrznój 7 dito. 


Przecięcie więc wynosi 51 sążni. 
O kopcu tym jest legenda, że nie raz 
słyszeć można, przechodząc mimo niego, 
głuchy gwar żolnierzy, a podobno i ten- 
tent koni, zapewne poległych w jakićj 
rzezi na tym okopie, Legenda ta jest 
jedyna tego rodzaju , 3 — przeto 
być przechowaną. Polożenie rzeczonego 
kopca, z powodu zasadzonych na nim 
drzew , jest bardzo romantyczne. Zale- 
cać wypada, aby wszelkie inne kopce 
upiększano tym sposobem, przez co naj- 
łatwiej dadzą się zakonserwować ua 
przyszłość. Widywaé można kopce po- 
orane, a CO gorzćj, bywają często roz- 
kopy wane 1 rozwożone zupełnie. Dziać 
się to mogło, pókąd uwaga publiczności 
nie była na nie zwróconą, lecz teraz, 
kiedy interes ku wszelkim podobnym 
zabytkom przeszłości wzrasta coraz bar- 


dzićj, tuszyć należy, iż nikt, dla przy- 
czynienia skiby, nie zechce psuć pamią- 
tek i grobów ojczystych. Za wzór ta- 
kiego obsadzania kopców drzewami słu- 
żyć moze kopiec w Dobrzycy, po lewej 
stronie drogi do Pleszewa, w obrębach 
podwórza i ogrodu położony. 

Ad 11. Podług rozmiaru udzielone- 
go takoż przez Pana Handke, kopiec. 
w Karcu ma: 

u spodu szerokości... 768 stóp reńskich, 


u góry . . 540 dito. 
wysokości . 13 dito. 
wklęsłości wewnętrznćj 10 dito. 


Przecięcie więc wynosi 42 sążnie. 

Potrzecie. Pięć urzędowych rap- 
portów, udzielonych przez Pana majora 
Liebeskinda, Radzcy ziemskiego z Ko- 
ściana, a tyczących się kopców, wraz 
z należącym do tego listem Pana Ra- 
dike, oddano jednemu z członków Ka- 
syna do rozpoznania i bliższego zdania 
sprawy o kopcach powiatu kościań- 
skiego. 

Poczwarte. Otrzymał Wydział list 
ze Zdun z dnia 18. Stycznia 1842., od 
JKsiędza J. M., zawierający wiadomość 
o tamęcznym filialnym kościele drewnia- 
nym S. Marcina, który stal w boru na 
górze i oddawna do upadku nachylony, 
rozebrany został w roku 1836. Przy 
tym kościółku mieszkał zawsze pustel- 
nik; ostatni nazywał się Ignacy Seidel, 
który miał lat 68, z Szląska był rodem, 
professyą uczynił był w Rzymie. Przed 
250 laty, jak list ten donosi, czyli około 
1592 roku, stał na (ém miejscu kościół 
parafialny i dwie wsie: Łopsowo i 
Wszystko, które w skutek powietrza 
(grasującego podówczas w W. Polsce, 
jak dowodzi L. Gąsiorowski w Zbio- 
rze wiad, do hist. sztuki lekar. w Pol. 
TE p. 152), wymarły i wkrótce po- 
tem wraz z kościołem, przez trzęsienie 
ziemi zapadły się. = tę pamiątkę wy- 
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stawiono tamże wspomniany kościólek 
S. Marcina, „oddany pod dozór probo- 
szcza zduńskiego i wybudowano domek 
dla pustelnika, mającego strzedz tego 
kościólka. Dotychczas jeszcze w gęst- 
winach boru jest droga, zwana drogą 
łopsowską (der Lopfower Weg). Druga 
zaś droga, droga wszysikowska (Der 
Wſchiſtkower Weg), od kilku lat już zu- 
pełnie zarosła. Dzwon, należący do 
wspomnianego kościółka S. Marcina, 
pochodzący ząpewne z pierwszego, przez 
trzęsienie ziemi zapadłego kościoła, miał 
bardzo starożytnemi literami wyryty na- 
pis następujący: Campana ad St. Mar- 
tinum in Silvis de Anno 702. Już za 
czasów : Prus południowych dwie kom- 
missye z Kalisza od król. wojennćj ka- 
mery względem tego dzwonu były ze- 
slane, lecz. rezultaty ich proboszczom 
tamecznym były i są dotychczas nie- 
wiadome. Dzwon ten przelany został 
w Wrocławiu w roku 1538. przez maj- 
stra Krieger (Glocken-Gießer out der 
Taſchenſtraße No. 24) i znajduje sie obe- 
cenie przy kościele parafialnym zduńskim. 
` Nakoniec jeden 2 członków. Wydziału 
literackiego, obiecał, przedłożyć ną nar 
stępnój sessyi trzy historyczne listy, dar 
cińskie. Alberta Stanisława Radziwilla, 
dotąd niedrukowane, ani objęte edycyą 
Raczyńskiego, a tyczące się panowań 
Zygmunta III., Wladyslawa IV. i Jana 
Kazimierza, z których już kilkadziesiąt 
arkuszy ona polski jezyk: przetłumaczył. 


— — 


Uwagi. 

Odtąd, jak gospodarstwo zaczętouwa- 
Bac za naukę, myślenie zastąpiło me- 
chąniczne, że tak powiem, prawidłą jego; 
powiązano je 2 innemi naukami, przez 


costało'się samo obszarem wymagającym 


€ 


Seng |) dan do zgłębienią natury 
PR. opce potrzeba towarzystw, Me- 
ZEW Jem +. Zy wtym zawodzię zaslu- 
Żyli sie ludzkości, uznali wcześnie ko- 
nięczność poznania wiadomości, mozolnie 
na drodze własnego doświadczenia zbier 
ranych; chcieli pociągnąć ogół do roz- 
ważenia, wyrobienia i udoskonalenia 
własnych pomysłów, zączęli ogłaszać 
je drukiem; skutek odpowiedział: szą 
nownym usiłowaniom, ztąd potrzeba pism 
gospodarskich. Lecz nauka gospodar- 
ska, zależącą tyle od mniejszości sto- 
puia atmosfery i rodzaju ziemi, nie da 
się określić jednemi prawidlami, któreby 
każdego ślepo wiąząć miały ;. jest ona 
więcój obszerném polem, wymagajacém 
rozwagi każdego individuum: dzieła 
przeto rólnicze uważać musimy tylko 
jak zarys przedmiotu, któremu każdy 
gospodarz stósownie do okoliczności wła= 
ściwy nądać <winien koloryt. 

A żę każdy z nas czuje wszakże po- 
trzebę; takich zarysów,. naprowadzają 
one często ua pomysły, zupelnie nowe 
i nieobliczone przynoszą ogółowi korzy- 
sci. Jeżeli więc towarzystwo nasze 
ma na cały ogól wplywem swoim sku- 
teczuie działać, zdaje mi się, ig wyda 
wanie, pismą gospodarskiego, któreby 
nas tem więcéj oswajało z ważnemi pu- 
strzeżeniami, poczynionemi w zawodzię 
gospodarskim, nieuchronnie staje się po- 
irzebném, á 

Obowiązkiem jest wprawdzie komi» 
tetu podobne przedmioty zbierać i przed- 
stawiać towarzystwu, rzeczy wszakże, 
o których mówić będziemy, nie są tega 
rodzaju, ażeby. raz o nich dosyć bylo 
usłyszeć; wymagają one przeciwnie doj- 
rzałego zastanowienia i glebokiéj roan 
wagi, jeżeli szczerze zająć się będzie= 
mr chcieli ulepszeniem gospodarstw. na- 
szych, A potém nie tylko ogół sko- 
raysta 2 prac przez towarzystwo za- 
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mierzonych, ale i literatura i je 
się: pomnoży. lub 

Wiadomo nam, jak mało w tym ko- 
dzaja okazuje nam się pism polskich, 
wszakże i te nawet nie we wszystkiém 
zaspokoić zdołają badacza. 

Myśli tu rzucone objawilem raz z za- 
ufaniem' wiceprezesowi  Miszewskiemu, 
powziął on był przedemną jeszcze za- 
miar podobny; różniliśmy się tylko w zda- 
niach naszych co do formy, i mnie zda- 
wałoby się, że takie pismo zawierać 
powinno dwa oddziały: Pierwszy po- 
_ Swiecony wypadlosciom z doświadczeń, 
któremi członkowie od towarzystwa 
wybrani zajmować się będą; drugi za- 
wierać będzie rozmaitości dobrych dzieł, 
wyjęte lub przetlamaczone, jako (éi roz- 
maite formy i rysunki narzędzi rólniczych 
1 machin, mogących bez wielkich na- 
kładów, a z pożytkiem być u nas za- 
prowadzonemi, z dokładnym ich opisem. 
Wreszcie na póczątku pisma mogłyby 
być umieszczane mowy Prezesa, mie- 
wane na początku i przy końcu roku 
na walnych zebraniach towarzystwa. ` 
Projekt niniejszy składam pod roz- 
wage Panów, wywięzując się tym spo- 
sobem z polecenia, na ostatuiém zebra- 
niu przez szanownego Prezesa mi da- 
nego. 


A. Guttry. 


O stosunkach powiatu sredz- 
"ee kiego. 

- W dniu 10. Grudnia r. z. odbył się 
wŚrodzie zjazd powiatowy, który Radzca 
ziemiański zagaił sprawozdaniem 2 ro- 
cznego zarządu, powiadając. na wstępie, 
iż dla uniknienia powtarzania rzeczy już 
dawnićj nam znanych, to tylko 2 stó- 
synków. powiatu przytoczy, co SzQze- 


gólnićj ważne lub w ciągu roku odmią= 
nie jakićj uległo ` ` i siad: 
Podług tego ludność powiatu ro- 
sła o 250 dusz den podłag ostatniego 
spisi: qa) 34,783 Katolików, =» 
b) 6,565 Fwangelikówa si 

c) 1,622 Zydów. 


Ogółęm dusz 42,973, które, zamieszkują 
4 miasta i 303 wsie i osady. 2879 
Kościołów katolickich jest W pawiecie 
27 parafialnych i dwie filiaę, trzy ewan- 
gelickie i trzy bożnice żydowskie. ` — 
Przy 68 szkołach jest T2 nauczycieli 
uposażonych, a liczba: dzieci szkólnych 
wynosi 5,945, Sprawozdawca Lali sie 


„w tém miejscu na brak uzdatnionych na- 


uczycieli, z którćjto przyczyny dotych= 
czasowe popisy. nie bardzo dobrzę wy- 
padły. 

Procęderników liczy powiat, 1,147, 
mianowicie: 17 kupców, 213. kramarzy 
i przekypniów, 221 przekupnidw wódki 
i (rzadko) piwa, 29, piekarzy, 28 cze- 
źników, 16 browarów, 4 gorzeluie, 463 
rzemieślników, 117 młynarzy, 8 furma= 
nów, a 31 osób trudni się krążącemi pro- 
cęderami. „Patentowe przez tych wszyn 
stkich opłacane, wynosi rocznie 15,792 
zlotych polskich, W ogólności handel i 
przemysł nisko bardzo stoi, mianowicie 
z przyczyny bliskości, Poznania i pło- 
dności roli, której uprawą nie ledwie 
wszyscy trudnią się mieszczanie: Naj- 
znaczniejszym jest handel gorzalki, któ- 
rój roczna sprzedaż okolo. 6,000 beczek, 
wartości 54,000 złp. wynosi: W roku 
zeszłym zasługiwał także na uwagę handel 
przędzą i surowém płótnem, który atoli 
wtym roku, mimo lnu obfitość, 0 wiele 
sie zmwiejszył,. dla tego, że Szlązacy 
w znaczućj ilości. len surowy na tar- 
gach w Pobiedziskach i Kostrzynie sku-. 
powali. ` 


Podatek 


gruntowy: wyuosi 111,085 


3 


252 


zip. a pogłówne 133,128 złp.: Powierz- 
chnia powiatu obejmuje 191 mili kwa- 
dratowćj, wypada więc pierwszego o- 
koło Sl pol. gr. z morga całćj przestrzeni, 
a drugiego 5 złp. i nieco nad 3 pol. gr. 
na osobę nad 16 lat liczącą, których 
jest w powiecie 26,403. 

Na drogi powietrze źle bardzo wply- 
wało i dla tego musiano użyć 4,308 dni 
sprzężajnych i 16,444 ręcznych, celem 
wyreparowania 58 dróg rozmaitych, dlu- 

ości 244 mili, a drzewek wysadzono 
sztuk 10,199. — "Tutaj sprawozdawca 
nadmienia, iż prawie $ drzewek, nad 
drogami sadzonych, niszczeją przez nie- 
uwagę i złośliwość pospólstwa; a po- 
mimo nagrody, którą Rząd departamen- 
towy za kazdém doniesieniem wypłaca, 
rzadko się uda złoczyńcę wyśledzić. — 
Szkoda pewno, ze lud nasz tak mało 
przywiązania do porządku okazuje, lecz 
pięknóm świadectwem jego charakteru, 
iz nie chce się zbogacać cierpieniem 
współbraci: wzmiankowana nagroda wy- 
nosi 30 złp. Tstnieje'w powiecie 13 szkó- 
łek, w których się znajduje 4,320 drze- 
wek owocowych i 74,322 topoli i in- 
nych. Największa i najlepsza jest zało- 
żoną pod miastem Środą i przy tćj po- 
wiat osobnego utrzymuje ogrodnika. Z méi 
w roku uplynionym bezpłatnie prywa- 
tnym wydano 480 drzewek owocowych 
i 12 kóp topoli. ` Wracając do dróg, 
każdy z przejeżdżających może uważać, 
jak wiele tu ku nim zwracają starania. 
Wszystkie proste, szerokie, obsadzone, 
okopane, nawożone; wszędzie na roz- 
drożach drogeskazy; szkoda tylko, 
że niemieckie, choć ¢ mieszkańców po- 
wiatu po niemiecku nie rozumieją. 

Mówiąc 0 stanie moralności, prayta- 
cza sprawozdawca, iż w ciągu zeszłego 
roku toczyły się w sądzie ziemsko-miej- 
skim 132 sprawy kryminalne, t. j. jedna 
na 325 osób ludności. Pomiędzy nie- 


ie 15 indagacyj o większe zbro- 
dnie, jako to: zabójstwo, kradzież gwal- 
towną, napaść na drogach publicznych, 
it d. — Towarzystwa wstrzemięźżli- 
wości liczą 681 członków, a ich za- 
rządom wskazała policya 53 osób jako 
pijaków, (t. j. jeden na 811 dusz ludno- 
ści, a 500 osób nad 16 lat liczących,) 
których nie nadaremnie na drogę po- 
prawy naprowadzano. W ogóle na wsi 
niknie pijaństwo, które po miastach zby- 
tek żywiołu znajduje w arcylicznych szyn- 
kowniach. Lecz sprawozdawca ma na- 
dzieję, iż zwrócenie wiekszéj uwagi 
stanu duchownego i oświeceńszćj ludno- 
ści, wkrótee usunęłoby wszelki ślad te- 
go nałogu, plamiącego dotąd klassę pra- 
cowitą. Przechodzi następnie do obo- 
jętności, jaka się po uskutecznieniu se- 
paracyi pomiędzy gminami a dziedzica- 
mi spostrzegać daje; uważa, że ci osta- 
tui mają obowiązek „nie obchodzić się 
z gospodarzami jak z obcym,“ gdyż ta- 
kie postępowanie wywiera szkodliwy 
wpływ na ich stan moralny, a na do- 
wód tego przytacza stan moralny i do- 
bytkowy we wsiach zazwyczaj wydzie- 
rzawianych, gdzie ten stósunek oboję- 
tności wiecéj naturalny. Radzca zie- 
miański mało zna język polski, dla tego 
sprawozdanie po niemiecku redagował ; 
z resztą na tłumacza spuścić się zmu- 
szony. Nie słyszalem, ani czytałem ory- 
ginalu, a w polskiém tlumaczeniu, — które 
mam przed sobą, i które tylko na po- 
mienionym zjeździe powiatowym czy- 
taue było, — powiada, iż dla zachowa- 
nia wpływu dziedziców na gospodarzy, 
poleca przy każdćj sposobności prze- 
konywać ich o jakichś swobodach dzie- 
dzicznych, których separacya nie znio- 
sta. Nie rozumiem tych swobód, ani- 
bym ich przyjął; lecz nie podobna nie 
przejąć się przekonaniem, iż wspomniany 
obowiązek niezawodnie na nas cięży. 
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Jaż przed rokiem szanowny mój sąsiad, 
(zktórym teraz w Przewodniku toczę 
wojnę o nawóz pod. oziminę) przeslał 
podobno Kasynu projekt zbliżenia tych 
dwóch klass do siebie; projektu tego 
nie czytałem, ani wiem, co sie z nim 
stało; ci jednak, co w ówczas środków 
jego zrozumieć nie mogli, pewno ich tu- 
taj dostrzegą, a cel, . . czy tylko ten 
jeden? — a i ten czyż nie dość ważny? 

Ostatni rozdział, o rółnictwie, namie- 
niwszy o pomyślnych skutkach przed- 
sięwzięć rólniczych Pana Petzolt w Ulej- 
nie, wsi, bardzo niskie i zimne role i 
łąki majacéj; przechodzi następnie do 
sposobu gospodarowania tutejszych wło- 
ścian , którzy: pomnażając powoli upra- 
wę koniczyny — robią nadzieję, Ze i 
płodozmian z stajenną paszą wkrótce za- 
prowadzą. W końcu sprawozdawca u- 
_ wiadomił zebranych, iż w małóm swém 
gospodarstwie zrobił próbę z mało do- 
tąd znanemi dwoma rodzajami jęczmie- 
nia, l. j.: himalaja i pawim. Pierwszego 
wysadził funt jeden pod rękę, a lubo 
susza majowa przeszkadzała wzejściu, 
sprzątnął jednakże 34te ziarno; wśród 
sprzyjających okoliczności ma on po- 
dobno do 95 ziarn wydawać, a słomę 
tak bydło lubi, że ją nad siano prze- 
kłada. Drugi gatunek nie udał się wcale; 
lecz spodziewając się w roku bieżącym 
obfitszego żniwa, przyrzekł sprawozda- 
wca na przyszłóm posiedzeniu udzielić 
nowych doświadczeń, co do obudwu 
rodzajów. 


7 W W. 5 Indireete: 
Brytanii i vs 
at W Francy? ) , 11 za 
W Niderlandach ` A3 32 
W Prusach "CHE? vs 


o W Austryi 


jest 


de land! 
(Exclusive poczty. i loteryi.) 


Na tóm skończyło sie sprawozdanie, 
którego przeglad w skutek polecenia W y- 
działu przemysłowego z dnia. 5. Stycz- 
nia r. b. niniejszćm przesylam. 

Pisałem w Pierzchnie, dnia 4. Marca 
1842 roku. ; i 

A. Białkowski. 


Analekta statystyczne. 


Powierzchnia Rossyi do całej — 
FY Masala sé56} do ludnościEuropy 1: 44. 
Dochody publiczne jćj do sa 


Europy 12. 


Że powierzchnia nic nie znaezy, do- 
wodem, iz w Rossyi i Syberyi 
$ 224,500 m. kw. 
w strefie północńćj, lodami i śniegiem 
pokrytćj i na nic nie zdatnćj. ` 
Takoz nigdy zyskownie uprawianą 
być nie może część*kraju wyżćj 63° 
leżąca, a „174, 700 m. kw. 
wynosząca, zóstałoby zaledwo 
57,000 m. kw., 
czyli de caléj powierzchni. 
W Szwecyi i Norwegii jeszcze gor- 
szy: stósunek roli zdolućj do uprawy 
do dzikiego: kraju. 


Upodatkowanie (r. 1825) 


Directe: Z dóbr i lasów rządowych: 2 nadzwyczajnych źródeł : 


Z dóbr i lasów rządowych: Z ee źródeł : 
s. 


— 
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Gatunki roli uprawnej. . 

AL © i Galia ( podług Colghouna) 
najdoskonalszćj pszennćj roli ma 
tylko 620,000 akrów, 
dobréj jęczmiennćj i pszennćj 
roli F 12,000,000 akrów, 
wcale zléj roli 18,000,000 akrów. 

Stósunek dobréj roli do złćj jak 2: 3, 
a wyborowéj, jak widzim, jest tylko 28. 

Francya na dobrój zbo- mehren 


A na pastwisko zdatnéj 10,000,000. 
Stósunek łatwo ułożyć; najpodobniej- 
sza do Polski Dania ma pod pługiem: ” 
Bogatćj, żyznćj, mułastćj roli 150 m.kw. 
Gliniastéj  . ł 90 - = 


Piasczystćj żytnej 450 
Li na pastwiska zdataćj 130 - - 
Latającego piasku tylko 12—- - 


19) Stósunek dobrych ról do złych, 
jak 1: 2. 


żowćj roli `, 12,000,000. — 
Grubo-zwiro-wéj 2,000,000. | itl 
*Kamienistejb | 7,000,000. -Stésunek użycia powierzchni ziemi 
` Piabczystéj- 3,400,000; ` 1 każdym kraju na każdej mili 
'Górzystćj ` . 10,000,000. kwadratowej. A 
ci Pod pługiem: Laka i pastwiskiem: Lasem: Ludzi mieszka ma m, 1 ke, 
W W. Brytanii vou i — in — 3,861. l 
W Francyi ` ` Yoo däs Yoo 3,046. 
W Austryi „as © tou: Wé 2,469. 
W Rossyi. 3 155 — 106 634. 
W Prusach  . 1 00 186 2,302. 
: W. Niderlandach 10% dée Tos 4,661. 
W Hiszpanii 10 dé 7 1,350. 
W Portugalii Zei ies éi O: 1,826, 
| W,Szwajcaryi „a Yoo Too 1 2,666. 
a¥ nii — 100 ite : 180 777. 
W Szwecyi i Norwegii rd rów Yeo, 262. 
O uprawie, wina. i- | JRybołóstwo. | 
Wing pokrywa "w Francyi s: calej 
powierzehni, a tylko de roli uprawnćj. 


Wartość winnic jest-4 wartości wszy- 
stkich posiadłości ziemskich, wynosi bo- 
wiem 4 milardy franków. 

Wartość” produkowanego wiua +—; 
caléj produkcyi roli (700 mil fr.), a do- 
dawszy do tego oliwy 1 inne ogrodo- 
wizny, wynosi to 4 caléj produkcyi ról- 
nictwa (14 miliarda ee? 

Ileżto jeszcze nieznajomych bogactw 
zdołamy więc zaprowadzić i u nas. 

W Neapolu czyni to + całych docho- 
dów roli. 


Pomijając rybołóstwo morskie, zàl 
trzymajmy się nad rzecznćm. i 
Angielskie rybołóstwo rzeczne przy- 
nosi czystego zarobku: 20,000,000 
Siet pol. 09 09391 0b fh on 
W Francyi dochód rzecznego rybo- 
łóstwa, oraz, 2 jeziór, czyni 20,000,000 
franków. | iment "E WF 
W Prusach 18,000,000 zt.) incl. mor- 
skiego rybółóstwa. ʻosbusitsbiA 0 
Cóż czyni u nas? Lecz jakżeśmy do- 
tąd. mało zrobili do zabezpieczenia go 
sobie? sem 
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Inwentarz. > 
W Anglii na mili kwadratowćj niem:: 
Koni ; 62. 
Innego inwentarza 10,803. 
Wartość koni i bydła samćj tylko 
Anglii podaje Colqhoun na 183 mil. fun- 
tow szt. 
W Francyi obliczył ją Chaptal na 13 
miliarda franków, a dochód z nićj na 
o 
Ze 
W Szwajcaryi samćj rogacizny jest 
800,060; pomiędzy temi krów 450,000 
sztuk, czyniących 75—80 guldenów, ra- 
zem do 33 milionów guldenów, t. j.: 
więcćj niż całe królestwo polskie opłaca 
podatku. Krowa czyni w królestwie 
"po 40 —50 zł. pol., pod Warszawą 80. 
rowy unas czynią po 100 złp., u Pana 
Treskow w Friedrichsfelde pod Berli- 
nem po 600 złp. 
W W. Polsce jest podług statystyki 
Platera: 
W departamencie poznańskim: 
na mili 1 kw. 262 koni, t. j. o 40° 
mnićj niż w Anglii. 
Bydła rogatego . 964. 
Owiec . . « >- . 4,231. 
Kidz «. SEES Sead Ju, 7. 
451. 


5,653. 


W departamencie bydgowskim : 
Koni 233, t. j. połowa tego, co 


w Anglii. 
Rogacizny 769. 
Owiec 3,742. 
Koz 8. 
Nierogacizny 359. 
Wodalanowskim: - 
Koni 343. 
Bydła 1,535. 
Owiec 3,649. 


Swindell ob bror 866. 
na mile. 

W krobskim: | 
Koni 349. 
Bydla 1,222. 
Owiec 5,783. 
Swiń i , 376. 

na milę. 


W babimostskim połowa tego, co 
w krobskim: 


Koni 161. 
Bydła 940. 
Owiec 2,491. 
Świń. 253. 


na milę. 


W departamencie kwidzyńskim jest je- 
szcze mniej: 


Koni 224. 
Bydła 576. 
wiec 2,393. 
wun = 323. 
na mile. 
Ceny jednej mili rozmaitych 
kolei żelaznych. 


A. Koleje na konie, 

1. Koléj wisząca, podług systematu 
Palmera, wedlug twierdzenia majora 
Pritwica, wystawioną być może, przy 
wszelkich ułatwieniach, mając grunt i 
drzewo darmo, za . 9,000 tal. 

2. Ile poznańska kolej żelazna wi- 
sząca kosztuje, nie wiadomo dokładnie; 
ale obliczoną została mila, która miała 
być wybitą do miasta, na. 16,000 tal. 

3. Z Pragi do Pilzen, mil 7, mila 
POO. CHT og Mio Ge det All. fol 

Na (éi kolei: spadki wynoszą zz dłu- 
gości. — 
KI Läd 


9%. 2 Montrond do Montbrison, mil 2, 


n 34,170 tal. 
5. Z Budweis do Line i Grumden 
mil 28, po. . . 60,000 tal. 


Spadki zę i zakręty promieniem 60 
stóp dług. zakreślone, a przytóm dużo 
skał: strzelanych. 

B. Koleje na wozy parowe. 
6. Z Warszawy do Bochni pier wo- 
tny projekt 80,700 tal. 
7. Ż Norymbergi do Firth, 1 mila, 
n 124,770 tal. 
Uaywa się po części: koni. 
8. Z Bordeaux do Zeste, mil 8, po 
ME 161,000 tal. 
Nie obliczono w tém lokomotyw, etc. 
9. Z Berlina do Szczecina anszlag 
18 mil, po 169,000 tal. 
10. Z Berlina’ do Anhalt + Köthen, 


mil 20, [po 210,000 tal. 
11. Z Magdeburga do Lipska, 147 
<.. . 80,200 tal. 


mił, po | 
12. 2 Berlina do Poczdamu, 87 mil, 
por. « . . . 3984000 tal. 
13. Z Maliny do Antwerpii, mil 32, 
SB Wika: ee 463,000 tal. 
Podwójne szyny. ~ 
14. Z Petersburga do Carskiego sioła, 
35 mili, po . +..« +... , 730,000. tal. 
Be Gate 'poludiiowo = zacho- 
dnia, mil 16 2, = 976,500 tal. 
4 lunele, 2 Któryth jeden 4,500 stóp 
dhigi, pełne trudności do przezwycię- 


gust, 5109551100 
16. ZPatyza do St. Germain, 2% mili, 
pó” SET wa te D 000 tal. 
17. Z Londynu do Grinieżu, $ mili, 
mila pO. + e 5,862,500 tal. 
Cala kolej na wiadukeie; o 878 ar- 
kadach. i de ls 
18. Ż Londynu, 2 środka miasta, 
plisko City, do Blakwału, czyli do Hok- 


lit) A jskieb,- 3 mili, po 8,785,000. til. -W 
będzie -obywateli do brania ctynniej- 


Cale na wiaduktach, i poruszane dwo- 
ma stojącemi machinami Darowent " 


Koszta tak wielkie urosły z powodu 
kupna zawadzających domów: 


© poprawie winowajców uwol- 
nionych z domów poprawy. 
W Nrze 14. Dziennika urzędowego 
królewskićj Regencyi w Poznaniu zdnią 
25. Kwietnia 1842. zebrane są wypadki 
zachowywania się winowajców, wypu= 
szczonychw roku 1840 z domu kary wRa- 
wiczu, jako skazówka dla wielkopolskich 
towarzystw. ` opiekuńczych. nad wino- 
wajcami. uwolniovymi. bag 
„Wypuszczono: winowajców. © 346. 
"Zachowało się dobrze w. każdym 
względzie zewnętrznie z obyczajo* 


wą poprawą, jednak nie pewną . „84. 
Miernie > s f 56. 
Zle w ogólnym względzie obycaa- 
jów MI Aes 4 omg Í 2. 
Na nowo popadło w indagacye, 30. 

W podejrzeniu nowych popelnio- 
nych zbrodni. .. Sao z 10. 

A Pozostają tacy, których konduita 
jeszcze nie dość znajoma 29. 
MWreszcie tacy, co się wyprawa+ 
dzili po części potajemnie . 34. 


Zebrawszy ogól, znajdziem, że się t 
zupelnie dobrze zachowała, a è zupeł- 
nie Ze ` l 


MIE Leali) of 


ile wreszcie pozostaje do czynienia to- 


szego udziała do tych towarzystw; szko~ 


* 


— 


da tylko, ze takze raporta gina wśród ` 


mnóstwa mnićj interesujących doniesień, 
które dużym swym drukiem zapełniają 
dzienniki urzędowe. Rzeczą więc jest 
czasopism przemysłowych zwracać na to 
szezególną uwagę publiczności. 

O działalności tych towarzystw po- 
wiatowych poświadczy obraz skutków 
otrzymanych przez towarzystwa, i tak 
n. p. powiat bukowski, pleszewski i 
międzyrzecki celuje nad poznańskim, 
szremskim, babimostskim. 

Nie wiadomo, czemu tak mało poda= 
nych z departamenta bydgoskiego, bo le- 

wo x's winowajców stósunkowo do 
ogółu księstwa. 


a 


3 zawiesić w kominie. 


Najlepszy sposób wędzenia 
mięsa. 


Ażeby mięso wołowe, które się. ma 
wędzić, zatrzymało całą soczystość, i 
było smaczne, a nadewszystko, ażeby 
go nie było czuć odrażającym dymem i 
długo mogło być przechowywanćm, trzeba 
z zabitego wołu, jeszcze ciepłe i ku- 
rzące się mięso dobrze natrzyć mięsza- 
nina 232. części soli kuchennćj, miałko 
utłuczonćj, i jednéj części saletry, ob- 
sypywać potóm otrębami Zytniemi tak 
długo, dopóki się tylko czepiać będą 
mięsa, a nakoniec tak przysposobione 
kawałki poobwijać w papier drukarski 
Sposób ten ma 
być niezawodny. 


Nowe dzieła' gospodarskie, 
które w księgarniach Ernesta Giinthera w Lesznie i Gnieźnie 
nabyć można: 


SE | A 


początkujących W 


EDEA 


W Warszawie, 


3 Cena; 7 zip., czyli 1 tal. 5 sgr, 


A * i 


praktyce gospodarskiéj, 
y o5 az ; am 
VAQUI — 
nad niektóremi częściami wewnętrznéj administracyi 
"Fog gospodarstw krajowych | 


‘ przez ` 
RAROLA KURKA, 
urzędnika przy instytucie gospodarstwa wiejskiego w Marymoncie. 


1841. 
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ŚWIĘTOJANKA, 
Noworocznik gospodarski 


wydany 
przez 
Karola Langiego. 
W Krakowie, 1842. 
Cena: 3 zł. 15 gr. pol., czyli 174 sgr. 


Das 
forſtliche Verhalten 


der 
wichtigſten deutſchen 


Mald bäume 


in gedrängter Kürze. 
Ein 
Va de me ec u m 
Dr 
Forſtleute, Gemeinde⸗Waldmeiſter, Waldbeſitzer und Freunde 
der ſpec. Forſtbotanik. 


3 
Bearbeitet 
von 
C. F. Häußler, 
Graflidy von Biſſingen⸗Nippenburgſchen Forſt⸗Aſſiſtenten ꝛc. 


Zweite vermehrte und veränderte Auflage. — Cena: 4złp., czyli 20 sgr. 


. .... —½n p — ́— :äG“⁴Hl AA 


PRZEWODNIK wychodzi, za współdziałaniem Towarzystwa rólniczego 
wielk, księstwa poznańsk. w Gnieźnie i Wydziału przemysłowego kasyna 
gostynskiego, co dwa tygodnie, obejmując półtora arkusza. Rok szósty 
zacznie się 2 dniem 1. Lipca r. b. Przedpłata wynosi półrocznie £ tal. 
45 sgr., czyli 9 złp., i przyjmuje się po wszystkich królewskich 
urzędach pocztowych, tudzież księgarniach krajowych i zagra- 
nicznych. 


Nakładem i czcionkami Ernesta Günthera w Lesznie. 
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